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Otrzymamy kredJt 
w wys. do 400 mil. rubli Polska i ZSRR 

• zwi~kszą 
Porozumienie zawarte 

rozmiary obrotu towarowego 
dostawy sprzętu przemysłowego dla Potski w Moskwie ustala 

l)nia. 22 czerw.ca. bież. roiku pr11,ybyła do nyc'. diostawa~h towaruw i o dostl!>wad1.-sprzę I obrotu towarowego między POtlską i ZSRR 
MosikWY delegaeja. _ rządowa :Rzeczypospolitej tu P'l"zemysfowego z ZSRR do Polsld, podip-i- w latach 1951 i 1952, poror.tiumienie co do wza 
Polskiej dla S!Pll'alW gostt>odairczych z wicepre- s.a.uych 26 styczmla 1948 r. wykaza.Jo mmli- jemnych dostaw towairow?°'~ na. okres lat 
mi~ B. Mmeem na crrele. wość dalsizego rozszerzenia obrotu towat"o- 1953-1958 oraz P01rOZUJn11-eme oo do dostaw 

W skład delega<Jl,ii. WC<hodil:ił minister Han- wego między obu krajami. ~redyto;wych spt"Zętu przemysłowego dla 

Dnia 2 lipca br. przypada pierwsza 
rocznica zgonu Dymitrowa, płomienne• 

go bojownika, jednego z wybitnych dzia 
łaczy międzynarodowego ruchu robotni
czego, twórcy i kierownika Bułgarskiej 
Partii l(omunistyczneJ. 

dlu Zagtranim;nego RlreiczY1P·ospoliitej Polskiej, Kierując się dążeniem do µoglębi~ia wza- Polski w lata:cl;i 1951-1958 .. 
T. Gede ora.z szereg eks,periów. W wyniku jemnycll stosunków gos;poda1l."ezy-0h na pod- W celu częsc1owego P~kryciia d~taw. SI>T~ę
oobytycll r-02illlów obie stilony doszły do wnio stawie naradowych planów gos.poda.rczych tu pw..emysłoweg-0 Z~k Rad'li1ook1 zgo
slku, iż ![lOmyślne wYkooanie długotermino- o.f>„ krajów, 29 cz.el'wca bież. roku str!tny pod dził się udzielić Rzeczypospo!i.tej _Polskie~ kre 
wyeh porooumleń g-OSaJOda.rc:zyCh -0 wzajem- I pisały protokół 0 zwięks;z.eniu rozmiarów dytu w wys!tkośei do 400 m~llonow rubh. 

Jubileusz Wilhelma Piecka 
W wyn.itku zawartych ;p1>rozumień nastąpi 

i,naczny wz1rost wymiwny towa1r01Wej między 
Polską i ZSRR. Sredn·i r1>e1Lny obrót towa.ro

- wy, planowany na okres lat 1951-1958 prze 
wyi~zy osiiąglllięty fa~tycznie średni rocizny 
1>brót towarowy ·w lafach 1948-1950 o pirze
szło 60 P'l"OC, 

W całej Bułgarii, w miastach i wsiach, 
w fabrykach, szkołach i klubach robotni 
czych odbywają si~ akad-""."ie żałobne, 

powięcone , życiu i rewolL. ;~j działał• 
ności Dymitrowa. 

zasłużonego działacza ruchu robotniczego W pierwszą rocznic~ śmierci Dymii.ro 
wa robotnicy bułgarscy podejmują dJ• 
datkowe zobowiązania produkcyjne. 

Dnia 1 lipca Pre
izydent Niemieckiej 
Repu'blik.i Demokra
tycznej Wilhelm 
Pie-ck obchodził 55 
lecie swej działalno
ści w niemieckim 
ruchu rob'otniceym. 
Dnia 1 lipca 1895 r. 
Wilhelm Pieck, wów 
czas ozeładni.k sto
larski., IWtStąpdł do 
Socjal Demokra
tyc,rz.nej Partii Robot
niczej Niemiec. Od 
tej chwili roopoczęła 

. , , ~ę, jęgo . .ni~:strµdzo
na d!GiaJial.nośc w s~regach niemieckiej k.la
'11y roh-Oini~ęj. Niezlomny bOj<>Wnik o wol
ność klasy robotniczej, o zwycięstwo socja
li!Zmu WjJhelm, f>ięę.ll: wka:ótce ;z.9,obył olbrzy
mi ·autorytet wsród robotników niemieckich. 
z· ich ramienia brał ud!Zialł w kongresach par 
tyjnych i w zjazdach Związków Zawodo
wych. Przeiz nich wy,brany .został do pruskie-

Wzrośnie o 30 proc. 
wymiana towarów między Polską 

. i Rumunią 
W wyniku rw.kończonyoh ostatnio w War

sziawie obrad komisji miesrzanej polsko - ru
wuńsk:iej, podpiisaino protokół d-0datkowy o 
wymianie towairów na rok 1950. 

Protokół przewiduje da'1srzy wrzrost obro
tów ha;ndlowYch między obu kr·ajami o pr.ze
szło 30 proc. Dost·awy z Rumuńskie.i Repu
bliki Ludowej obejmą głów.qie ma.zut, pro
dukty naftowe, różne zboża, taircicę iglastą i 
dębową. Polska dostarczy wzamian; paro
wozy, szyny kolejowe, wyroby włok1enm
c,ze i in. 

.Nowe posunięcie 
prez}ldenta Trumana 

go Landtagu, a później do Reichstagu. 
Z okazji jubileuszu Wilhelma Piecka de

mokratyczna prasa berlit'1ska zamieszc:z:a ob
sizerne artykuły, poświęcone życiu i drziałal
ności Jubilata. 

Narody ZSRR 
- głosują za pokojem 

Wśród niezwykłej jednomyślności i ak 
tywno.ści politycznej mas, rozwija się w 
miastach i wsiach Związku Radzieckie
go akcja zbierania podpisów pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Składanie podpisów 
stało się sprawą ogólnonarodową.. Wie 

· 1omilionowy naród radziecki, glosuje za 
pokojem przeciwko zbrodniciym planom 
imperialistycznych podżegaczy wojen-: 
nycb. 

.Akcja zbierania podpisów po Apelem 
Sztokholmskim przekształciła się w wiei 
ką manifestację milości narodu radziec
kiego dla wielkiego chorążego pokoju -
Józefa Stalina. 

Podpisując Apel Sztokholmski radziec 
kie masy pra.cujące gorąco aprobują, mą
drą, stalinowską politykę pokojową. 

Dni-a 1 liiipca br. delegacja rząd.owa Rzeczy
pospolitej Polskie.i dla spraw gospooarc.zych 
oipuściła. Moskwę. 

Krai podeimuie Czyn Lipcowy 

Nadal plyn.ą zobowiązania 
w odpowiedzi na apel 

Z całego kraju płyną szeroką falą zobo
wiązania produkcyjne, którymi masy pracu 
jące pragną uczcić rocznicę historycznego ma 
nifestu PKWN. -· 

Górnicy, wlólmtarze, energetyc~r. metalow 
f:Y, robotnicy budowlani, chłopi i młodzież 
pracująca. - wszyscy pp~r,eblają w. );iwych 
rez-0lucjach, że Manifest wytyczył drogę bu
dowy nowego życia, o które lud pracujący 
walczył przez długie lata . 

Liczne rezolucje wskazują, Ze zobowiązania 
są jednocześnie odpowiedzią na zbrodnicze ak 
ty imperialistów amerykańskich. 

koleiarzy tarnogórskich 
pół chodnikowy przodownika pracy Jana Re 
gulskiego przekroczy swe dotychczasowe wy 
dobycie o 20 proc„ wykonując w ten sposób 
150 proc. normy. 'o 10 proc. zwiększą wydo 
bycie zespoły filarowe Kończaka, Langosza, 
Filipa, Mikoszka i Malczyka oraz 2 zespo 
ły chodnikowe Chruścińskiego i Dytki. 

Energetycy Zjednoczenia Górnośl;i 0 1,1ego 

podokręg Gliwice podjęli zobowiązani • ldó 
rych wykonanie przyniesie państwu o~ " ił 
ności na łączną sumę 2.327.000 zł. Robotnicy 
skrócą przy tym planowany ·w harmonogra
mach czas pracy o 15.343 roboczo-godziny. Na ogólnym zebraniu załogi, które odbyło 

się w kop. „Eminencja", wiele zespołów ścia Robotnicy fabryki samochodów w Staracho 
nowych, filarowych i chodnikowych, podjęło wicach dla uczczenia VI rocznicy ogłoszenia 
dodatkowe zobowiązania produkcyjne dla Manifesu PKWN izobowiązali się " dać do 
uczczenia 6 rocznicy Manifestu PKWN. Zes 22 lipca 5 samochodów „Star 20" ponad plan. 
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Przeciw agresorom· l Manifestac;e solidar;;ści I 
z ludem koreańsk~-' 

111qpo1111iadają się robotnicq polscq 
Na prowokacje imperialistów amerykańskich 

odpowiemy twórczci pokojową pracą 
Zdradziecki napad wojsk marionetkowego rządu Potudiniowej Korei na terytorium Ko

reafoikiej Republiki Ludowo • Den1t01kratycznej .wywołał potężną. falę oburzenia wśród naj
szerszych mas społeczeństwa polskiego. 

W całym kraju 1>dbywają s.ię masowe ze brania, na ktc)rych ludzie pracy jak najener
gicz,niej 11rotestują przeciwko lJ'rowokacjom wojennym kliki Li Syn-mana, wsp·iera.nego 
przez imperialistów amerykalts1kich oraz manifestują sw0<ją solida mość z ludem korea(1-
skim. Zgromadzeni na zebraniach uchwalają rezolucje, w których domagają si~ od Organi
zacji Narodów Zjednoczonych spowodowania wycofania z Korei wojsk imperialistów ame
rykańskich. 

Agencja Reutera donosi, że prezydent Tru 
ma11 złożył oświadczenie, w którym zakomu 
nikował, że upoważnił Mac Arthura do wyko 

1·zystania niektórych jednostek piechoty am~ I · 
rykai'1skiej w działaniach wojennych w Korei. 
Wydał on rówmez rozkaz bombardowani.a 
Korei Północnej. Flota amerykańska otrzyma 

Wielki wiec, który odbył się dnia 1 bm. w Korci i nie mieszania się do spraw wewnętrz 
fabryce ;m. gen. świerczewskieg-o w Warsza- nych narodu koreańskiego. 
wie, .~gromadzi_ł całą. załogę .. Po referacie o sy- Wiemy, że siły obozu pokoju są większe niż 
tuacJ1. w Kore: roz!egaly się, podchwytywane siły prowokatorów wojennych, toteż z całym 
prz~z w~zys~kich. zebra~Y,?h głosy:. „Precz_ z I s1mkojem. i pewnością siebie będziemy kon 

cyjne, podnieść wydajność praey, a tym sa
mym powiększyć potęgę gospodarczą nasze 
go Państwa Ludowego i tą drogą przyczynić 
się do wzmocnienia walki o trwały pokój, 

* * . 
Na wiecu protestacyjnym w kopalni im. Jó 

zefa Wieczorka w Janowie górnicy w żywio 
łowy sposób zamanifestowali swą solidar
ność z ludem koreańskim, walczący1ń o wvz 
wolenie kra.iu spod jarzma Li-Syn-mana, bę 
dącego na . służbie imperiali.stów amerykań
skich. W jednomyślnie uchwalonej rezolucji 
górnicy całkowicie solidaryzują się z oświad 
czeniem Rządu Polski Ludowej, z oświad
czeniami rządów: Zwiazku Radzieckie,ro 
Chin i Czechosłowacji, plętnujących amery~ 
kańskiego agresora. 

la rozkaz przeprowadzenia blokady całego wy 

brzeża koreańskiego. 
•••e••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••~ 

Przemysł węglowy 
- wykonał plan półroczny 

W dniu 26 bm. cały Przemysł Wę
glowy wykonał przedite-rmi~owo plan 
wydobycia za pierwsze połrocze br. 

Do- sukcesów Przemysłu Węgło
wego przyczynił się rozwijający się 
stale ruch wspólzawodinictwa, zobo· 
wiązania długofalowe górników i 
brygad oraz postępująca stale me
chanizacja ko.palń, w których zasto
sowano wiele nowych maszyn wrę
bowych, trainSIJ)orterów, rynie·n itp. 

Plan wydobycia Drzemysł,u węgla 
wego za cze.nviec wykonany został I 
w 100,6 proc. 

podzegaczanu woJennyml. ' „,Vzmozcn1y S\1-0- tynuowa.c nasza twórcz" poko1·ową a 
. ·1k· d b d . r P I '" , · „, · pr cę. Je wys1 1. na u ową_ soc Ja 1zmt~ w o sce · • Przyrzekamy wzmóc nasze wysiłki produk-
„U daremnnuy knowama agresorow!". 
Zebrani jednogłośnie uchwalili rezolucję , w 

której czytamy: 
Domagamy się, aby ONZ zdecydowanie 

wystąpiła przeciw te,j napaści i zmusiła St. 
Zjednoczo?!.e do wycofania swoich wojsk z 

Zakaz działalności 

Protest robotniczej lodzi 
111 Łodzi odbyły się pierwsze mmiife.~tacje amerykańskiej faktycznej okupacji chitlokiej wy

u· ;;1óą;:;ku z agresywnymi krokami. podjęty spy Formozy i bombardowania IH"l.Cz 10111 ictwo 
mi prze;; real.-cyjny r;;qd USA w Korei i in amerykańskie miast korea1\skich. 
11rch częściach Azji. Wielka masówka odbyła się ró'"1ież w Pań-

Sekfy ,,świadków JehOWJ'' W zebraiiiu w Palistwowych Zakłac1ach Przemy stwowych Zakładach Przemysłu Odzieżowego nr 4 
słu Bawelnianego im. Dzierżyńskiego w Łodzi w Łodzi. Podczas referatu 0 sytuacji w Korei 

Wobec U l·a\'''Dl.o·n1·a szp1"ego\"Sk·o-dyw.01· wzięła wlział cała załoe,_a t)'Ch zaklado·w. roh t · d · Ii 1 ' 
, "' .v -. ~ o mcy zgrom a zen1 na sa wznosi i okrzyki: 

syjnej d•ziałalności zrzeszenia religijnego Robotnicy wznosili okt'Zyki protestu przeciwko „Precz z podżegaczami wojennymi! Precz z poli-
.,Swiadków Jeb owy", U rząd do Spraw agres.orom i manifestowali swe uczucia braterstwa tyką rządu amerykańskiego na, Dalekim Wedw
Wyzn<iń postanowił odmówić rejestracji i pr'.:yjaźni dla narodów Zw. Radzieckiego i kra dziel Protestujemy przeciwko bandyckim mcto
zarówno centrali zrzesżenia rnligijnego jów clcnwkracji ludowej. Następnie uchwalona dom, stosowanym wobec ludności Korei!". 

S . dk. J J ł d l zootała rezolucja, w której załoga wyraża swoje Uchwalono następnie r~zol1,1c· I t. . 
" Wia 'OW e 1owy" \V Jo zi, ja ( i jego I . • I k . ' . '" 'Ję, w 'Ol"CJ zgro-

~ mr.zr:n1e z powo~ u o -azanta przez ~i rezydenta mad zen i potępiają intrrwrncję amcn•kallskich 
oddziałów lokalnych oraz zakazać icb St. _Zicdnoc~onych - Trumana,. zh1:0111ego po- agresorów i domagają się od Organizacji.Narodów 
działalności na 'całym Ł-er11Łorium Pal1- parCia mar10netkowemu rządowi L1 Syn-mana,/ ZJ'ednoczoni'('h zai'ęch •lii ' zi ,.,. · · dl" 
t P I k. . . . . . . . . . . > 11 „o 1 sprawie 1we 

S Wa OS iego. i z powodu rozk-azłt, wydancJ1;0 s10dmeJ flocie go stanowi.ka wobec sprawy Korei, 
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wymagają dalsz.~J mobilizacji łódzkiej klasy robotniczej ~~~~~wr:~:~~·ktl.~0~~~~eciett~;vi.~Na~~~~~ć ;~: 
dach" za kilri:a dn:. 

Na zakończenie swych obrad II Miej
ska Konferencja PZPR w Łodzi powzię
ła uchwałę dotyczącą zadail, jakie stoją 
przed łó<lzką organizacją partyjną. . 
Omawiaiąc zadania walki o pokój 

uchwala stwierd'za: Komitety Obrońców 
Pokoju i agitatorzy pokoju powinni sy
stematycznie prowadzić w masach sze
roką pracę uświadamiającą, demasko
wać podżegaczy wojennych oraz gar· 
stkę odszczepieńców, sługusów imperia
lizmu, rekrutujących się z resztek wy
dziedziczonych fabrykantów i obszarni
ków, z dywersantów, sekty świadków 
Jehowy, z reakcyjnej grupy księży. 
Propagandiiści i agitatorzy poko,iu 

winni uczyć się szybko i zdecydowanie 
przeciwd•ziałać szeptanej propagandzie, 
zwłaszcza wśród mas kobiecych i mło 
dzieży. 

W sprawie przedterminowego wyko
nania planu 1950 r. uchwala przewiduje 
mobilizację podstawowych organizacji 
partyjnych, Związków Zawodowych i 
rad zakładowych w celu walki o wyko· 
nanie baz akordowych i w związku z 
tym o żelazne przestrzeganie socjalisty
cznej dyscypliny pracy. 
Uchwała prz-cwiduje opracowanie kon 

kretnego planu dl()szkalania zawodowe
go robotników, nie wykonujących baz 
akordowych. 

W planie tym winny być uwzględnione 
następujące zasady: 

a) oparcie szkolenia na zobowiązaniu 
majstra (salowego) do wprowadzenia 
systematycznego, praktycznego szkole
nia wszystkich p.odległych mu robotni
ków, nie wykonujących baz akordo
wych; 

Nowe placówki PSS-u 
Sklody opałowe. sklep no letnisku 

W ostatnich dniach Powszechna Spół
dzielnia Spożywców w Łodzi uruchomi
ła szereg nowych placówek handlowych. 

M. in. otwarto detalkzne składy opa
łowe pr.zy ul. Nawrot 83, Kopcińskie~o 
93, Armii Czerwonej 141, Kilińskiego 35, 
Rzgow~kiej 219, Aleksandrowskiej 168. 

W miejscowości letniskQwej Ustronie 
koło Grotnik PSS uruchomiła sklep W'> 
żywczy, klóry czynny będzie w ciągu 
calego lata przez pełny tydzień od 6-ej 
do 1:1-ej i od 15-.ej do 18-ej. 

b) dostakczne materialne zaintereso
wanie ma istra wynikami nauczania pod
ległych mu robotników, nie wykonu ją
cych baz (norm); 

c) wprowadzenie obowiązującego 
wszystkich robotników egzaminu w za
kresie niezbędnych dla danego zawod'U 
wiadomości technicznych. 

Organizacie partyjne winny nieustan
nie walczyć o przyswojenie sobie zd.o
byczy przodującej techniki radziecldej 
przez aparat ·produkcyjny i o praktyczne 
zastosowanie zdobyczy techniki radzie
ckiej w zakładach przemysłowych. 

W dalszym ciagu uchwała omawia za 
g:adnienie prawidłowego składu i wzro 
stu organizacji partyjnych oraz zagad
nienie wychowania nowych kadr pra· 
cownii\ów aparatu partyjnego. 

Konfercnc ja zolxnviązu ie łódzkiJ or
g·anizai::je p;irtyjną do terminowego. pra 
widiowego doboru kandydatów na pra· 
cowników aparatu partyjnego. 

Warunkiem stałego wzrostu liczebne
go i rozwoju ideologicznego kadr partyj 
nych i całej Partii. podniesienia autory
tetu i wpływu czkmków Partii na bez
partyjnych - jest szko!enie iocologiczne, 
dtlateiN też Konferencja zwraca uwagę 
na należyte przeszkolenie propagandzi
stów partyjnych - wykładowców i pre-

1-cgentów - i przygotowania ich do sta- * • 
\\'ianyr.h prz<"d nimi zadail. WACLAW 'IORENC: Ust. w l tf.i-~·m NY-w dalszym ciągu uchwały Konferen- raża Pan podziękowanie za naszą skute::rną 
cja zwraca uwagę wszystkich organiza- interwencję w związku z umożliwieniem Mu 
cji partyjnych na wzmożone próbv pe P-O~łębienia wiedzy i uzysl;ania nowego pr~y 
netracji wro!!a klasoweao w szcz~gól- dzJ~lu pracy - oh;z:ymahsm~" Sprawa !ezy 

· . !· .. ·" · · . ,..,!·! d · _ 1 tcrarz: w kompetenci1 Wydzrnłu Kadr przy 
J!OS~l rea ,cy1~e! częsci 'eru •O sro j Wojewódzkiej Radzie Na,rodowej w Łodzi, 
flow1sk mlodz1ezowych. . która - jak nam oświadczono - u.znała, że 

Konferencja zaleca organ: zac jom par- j po 4-letniej nienagannej pracy kwę.lif:k•1je 
t)Jnym ~zmóc ~p~ekę nad praq. związ-

1 
się Pan. na wyższe. stan~w'".ko.1 Życzymy po

kow i koł młodzlezowych, okazac pomoc wodzeme na nuwei droa7.e zyc.a. 
w organizac ii szkoknia ideologicznego, * * „, 
zasilić trzon partyjny ZMP wypróbowa- KOCHA 'E DZIECI z ULICY NARUTO-
nymi, zahartowanymi politycznie dojrza WICZA Nr 22: Sprawą Waszą za'interesowa-
łymi towarzyszami. liśmy odpowiednie władz2. Jeżeli nic nie sta· 

N t rr f t d n.ie na przeszkodzie temu, aby warsztat, o as ępnie \Qn erenc ja s wier za po· którym wspominacie w liście, mógł być 
ważne osiągni~cia łódzkiej org-anizacji przeniesiony gdzieinclzie.i - będziecie mogły 
partY.ineJ i zaleca w dalsze.i pracy wśród be.zp!ecznie się bawić na Waszym podwórku. 
~obiet kierować się wytycznymi uchwa- O załatwieniu sprawy n:e omies.~amy Wat 
ly Biura Politycznego, to znaczy otoczyc zawiadomić. 

* * kadry kobiet troskliwą opieką, szkolić t 
śmiało wysuwać do bardziej odpowiedział 
nych prac. 

Nast?pnie uchwała zwraca uwagę na 
::iedo:-.iateczną opiekę nad pracą szkolni
ctwa i nad pracą kultural·no-oświatową. 

Na zakończenie uchwała wzywa do 
1miany stylu pracv pc.rtyjnef i mob11i
zacji wszystkich wysiłków dla wykona· 
nia historycznych zadań budownictwa 
socjalistyczne~o. 

* MAŁOROLNY L. C.: Pragnie Pan umieścić 

Z pobvtu chłopów polskich no Ukrainie 

swoją córkę w którejkolwiek ze s2kół przy
S!K3obienia zawodowego w Łodzi. Do szk:ół 
tych jednak jest kierowana młodzież, zatru
dniona już w tutejszych rz-akładach pracy. 
Uważamy, że najleps.zym wyjściem rz sytuacji 
będzie e:wrócenie się do Zakładu Doskonale
nia Rzemiosła w Łodzi - ul. Łąkowa Nr 4, 
gdzie również znajduje się internat. M:iże 
cór~ odpowiadałby kurs zegarmistrzowski? 
Należy jednak przedtem się upewnić. czy są 
tam wolne miejsca, względnie poprosić o vvia 
domość na który rz kursów mogłaby być przy 
jęta. Wychowankowie Zakład~ .otrz~ują 
stypendium, i bezpłatne wyżyw1en1e. List na 
l~ży skierować pod wyżej podanym adre-
sem. 

* * * W. KAŻMIERCZAK: P.rosimy o zgłoszenie 
się do naszej redakcji (dZ'iał „Naszych Rad''). 
Postaramy się pl"Z.y jść Pani rz pomocą. 

Bandyci spod znaku NSZ 
skazani na kary śmierci i więzienia 

Na lawie oskarżonych w Wojskowym 
Sad'Zie Rejonowym w Lodzi zasiadła JO. 
osobowa grupa - b. członków NSZ, 
oskarżonych o to, że w latach 1947 
1949, zmierzaiąc siłą dQ zmiany ustroju 
Państwa Polskiego dokonali szeregLt na 
pad<5w zbrojnych na spółdztelnte i człon
ków ORMO. Ponadto gromadzili broń 
oraz drukowali i kolportowali antypań
stwowe ulotki. 

\V Lodzi przy ul. Napiórkowskiego 40 
powstał sklep cukierniczy, przy ul. Woj
ska Polskiego 112 - przetwórnia mięs
na, przy ul. Złotno 5 - prz.ehvórnia 
mięsna itd. 

Sąd skazał: Tadeusza Bielca - na ka
rę śmierci, Stanisława Szydłowskiego, 
Eugeniusz.a \\'rób!a, Jana KQrka - na 
15 lat więzienia, Aleksandra Popowa -
na l O lat. Kazimierza Turlakiewicza-rfcł 

Z poh) lu wycieczki chłopów polskich na Ukrai nic: Na zdjęciu: uczestnicy wycieczki ogl11daj, 8 lat. :Z:::tŚ pozostałych oskarżonych - n"a 
kon1bajn typu ,,Staliniec-6" w Caryczań kiej atacji maszynowo - traktorowej. Foto AR kary od 5 lat do l roku wi~zienia. 

Codzie n na nowelka „łxpressu" 
-------------------------------

A. Kordesz 

Mqdra kobieta 
Inżynier Garczyca wychodził zawsze 1 bie dużo atrakcyjności, skoro zainter~

z fabryki bardzo punktualnie. Kiedy miał sowała swoją osobą tak solidnego męz
więcej roboty, zamiast zostać w biui:ze, czyznę, jak Garczyca. 
zaz:vycz.aj . brał j~ do sie?ie do .dl()mu. Spędzili ze sobą parę miłvch wieczo
Tw1erdz1!, ze po wieczerzy 1 małe1 prze- rów. Maria była elegancka, bardzo efek
cha<lzce robota idzie mu potem bardzo towna„. i inżynier, tak doskonale zaw
składlnie i szybko. sze panujący nad sobą s.tracii nagle rów-

Dziś również, jak zwykle, punktualnie nowagę i spokój ducha. 
o 18.15 zatrzymał się przed drzwiami Po powrocie z Sopotu oboje spotykali 
swojego mie~zkania, przekręcił klucz i się od czasu do czasu. Garczyca stawał 
wszedł do przedpokoju. się coraz bardziej niespokojny. Był za 

uczciwy, ażeby rozejść się z żoną, któ
ra była wierną towarzyszką jego życia 
przez tamte fatalne lata wojny. Nie 
chciał jei skrzywdzić ale równocześnie 
czuł, że Maria pociąga go coraz więcej 
i więc~j ... 

- Widiocznie Cesja ma gości! - po
myślał, usłyszawszy z jadalni odgłos roz 
mowy. 

Machinalnie poprawił włosy i wszedł 
do pokoju. 

Spojrzał - i znieruchomiał. Wszyst
kiego byłby się spodziewał, ale nie po
dobne i sceny. 

W pokoju paliły się wszystkie światła, 
a na ~anapie, pogrążone w ożywionej 
rozmowie, sie·działy jego żona i. .. Maria 
Janczvńska. 

Zaczerwienił się. 
Był czlmviekiem na wskroś uczciwym, 

nie ugania iącym za tanimi przygodami. 
Przez parę pięknych- lat żył ie swoją 
żoną w przykładnej zgodzie i nigdy na 
wet nie przyszło mu na myśl, że mógłby 
być w stosunku do niej nielojalny. 

Tego lata spędził urlop sam, bez żo
ny, w Sopocie. Tu w pensjonade po~nał 
wdowę po znanym architekcie Marię 
Janczyńską, która widocznie miała w so 

I oto teraz, zupełnie niespod•ziewanie, 
zastaje ją w swoim własnym domu, po
grążoną w przyjacielskiej pogawędce z 
Cesią. 

Cesia, nk zauważywszy widocznie je
go zmieszania, rzekła beztrooko: 

- Wyobraź sobie, że spotkałam dziś 
w kawiarni panią Marię... A że wspo· 
minateś kiedyś, ij; spotvkałeś się z nią 
parę razy w Sorocie, zaprosiłam ją d:o 
siebie, żeby zrobić ci niespodziankę. 

- Jest mi rzeczywiście bardzo miło 
- rzekł inżynier, skłoniwszy się niżej, 
niż należało. 

- Nie ma pani Pojęcia jak bardzo za
jęty jest mój mąż - 11smiechnęła się 
pani domu. - Ale nie mam o to do nie· 
go pretensii. bo zda ie sobie sprawę, że 

jego praca jest bardzo pozytywna. Wspo z unwsłowości ą Cesi i, pod-czas kiedy 
minał mi o tym dyrektor fabryki i jes- strojna \\'•ió\Yka paplała dalej o jakiejś 
t(')m dumna, że mam takiego męża! ~:awiarnia!lei awanturze, pomyślal: 

Maria - podczas gdy Cecia rzuciła - I gdzie ja miałem oczy. Jak to się 
parę uwag na temat zagadnienia pracy, stać mog!o. że nie za•1•:--rażvłem dotych· 
siedziała z miną lekko znudzon11, nie oo· czas ;:>Ustki i duchowei płycizny tej ko
zywa jąc się prawie. Jnżynier milczał bi~ty? 
również i przyglądał się obu kobietom. Rzucił na żonę znaczące spojrzenie, 

Zona jego wygli}dała w swojej skrom Cesia zaś uśmiechne!a się. 
nej, ale gustownej sukni bardzo pociąga- - Nie{:li pani sobie wyobrazi, że ten 
jąco. Maria ubrana była bardziej ele- niedobry człowiek chce na tydzień \\"Y· 
gancko, jednakże przy bac:mieiszej ob- jechać na o<lpoczrnek w góry„. I to be
serwacji nie można było nie zauważyć, ze mnie! ... 
że elegancja ta jest zbyt krzykliwa. Róż- Mówiąc to spoglądał?. to na lv1arię t-0 
nica w ubiorze obu tych kobiet przema- na męża, a tf·n uśmiechnij! się ni~pew
wiała stanowczo na korzyść Cesi, co nie i powicdzial: 
Garczyca skonstatował z wielkim zado· - Nic z tei podróży nie będzie, bo po 
wo!eniem. stanowiłem zrezygnować z Zakopane-z kolei zaczęła Ccsia omawiać ostat- gc ... Za to, k!edv cfostanicsz urlop, poje
nią problemową sztukę, wystawioną w dziemy razem w Karkonosze. 
Teatrze Nowym, a potem rzuciła parę - Trzymam <ie za słowo! - z ko!ei 
interesuiacvch U\\'ag na temat „Dith·" uśmiechnę/a sie Cesia, a rani Maria 
Nexo. Wszystko to co mówiła, miało spochmurniala i wnet potem po-żegnała 
sens i znamionowało wrod•zoną inteli• gospodarz\'. 
gencję. , Kiedy oboje zostali sami, Cesia zwrc'-

Maria, założywszy z pęwną kokiete- ciła się do meż<i: 
rią nogę na nogę, ziewała nteznacznie i - Prawda, że iest ona bardzo miła? 
przerwała iei w pewnej chwili. - Owszem, ale dziś doJ)lero przvirza· 

- A eo mówi pani o tych wąskich Iłem się jej dokładnie.„ I wksz co? Uwa
spódlniczkach? Ja uważam, że takie V."Cię żarn, że nie r•owinnaś jej do nas zavra· 
cie robi doskonale i doda je nóżkom po- j .,zać! 
wabu. - Tu rozgadała sie na dobre i za ., - I ja też tak uw;:iża111! Cz\' jrr!m1k 
częła paplać o sukniach, futrach, kuśnie- zrohilam żh>, że zaprosiłam ją na d'zi
rzach, krawcach, krawcowych, o tym, I sia j? 
gdzie cz.e~ze się pani X. a u kogo farbuje, Stefan wział iei dło!l w swoją. Przez 
włosy pani Y. chwilę spoglądali sobie w oczv, jak 

- ~astanawiam się nieraz nad tym, dwoje ludzi, którzy '<och a ja się i" sza nu
czy bardzie i efektowną ozdobą kapel u- ią. A ootem Stef an cowiedział miekko: 
S7a ie~t kolorowe piórko czy też duża - Nie. Uważam, że posLmilaś do
kokard·a - mówiła Z poważną miną - a orze .. T \\jesz c-0? Jesteś naprawde nie 
inżynier znów porównał jej umvslowość tylko dobr<i, ale i bardzo madra kobieta. 
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w CKA I WACKA 

ONA I: - Wczoraj taki z Marsa z hu-1 SOBEK: - Czy to możliwe, żeby tam SOBEK: - Ratunku! Panie Wiciu!\ SOBEK: - Czy pan wie, że do pań· 
kiem przyleciał, aż ziemia za płotem za płotem jnkiś Marsjanin się ukrywał? Uciekajmy! Marsjanin idzie!.. skiego ogrodu lotnicy z Mansa przyle· 
pękła! Przepaść hez dna!„. Sąsiedzi organizują już samoobronę... WICEK: - Czego pan wrzeszczy? cieli? Cały batalion! Mają wytruć nasze 

ONA II:-- Ojej! Aż mnie zatkało! Ca- A co pan sądzi? Gdzież jest Marsjanin? miasto!.„ 
łe miasto nam wytruje! Nie wychodzić z WICEK. - że trzeba sprawdzić.„ I SOREK: -- Włazi na płot! SZABERSKI: - Nie mówiłem, że coś 
domu o zmroku!... SOBEK: - Ojej! Lepiej nie! WICEK: - To przecież ... kot! będzie?... Zanocuję u pana! 

Wczasy. w lodzi I Obiady już od 12-ej 
Dzisieisze koncerty w parkach 

W ramach wczasów niedizielnych wy
stąpi dzisiaj w flar ku 19 Stycznia (Hele
nowie) Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. E. Debicha. W parku „Zródli
ska" koncertować będzie orkiestra PZPB 
im. Stalina. W Julianowie natomiast 
usłyszym"y koncert muzyki tanecznej, n::: 
dawany z płyt gramofonowych. 

er y obiecuj~ p prawe 
ŁZG wprowadziły od wczoraj zmiany w swych jadłodajniach, 

Początek wszystkich imprez o godz. 
16-ej. Wstęp bezpłatny. 

aby publiczność nie miała powodów do ·narzekania 
Gdv tylko otwarto podwoje pierwsze-

go Jo l.; EJ}u Łódzkich Zakładów GastronoZróh przyjemność dziecku micznych. łodzianie od razu poczuli sym 

Kopernika 25, Jerzego 11 i Kilińskiego 
71 oraz kawiarnię wchodnią po d•awnej 
„Mocce" przy ul. Piotrkowskiej 25. 

G . I. k I patię do tej imtytu~ji. Sympatia wzro-fJ I Z3R( w i st~ n a y sła je~ zcze bardziej po skonsumowaniu o GODZJNe WCZESNIEJ 
Pienvszci:rn obiadu. Nie mo2fo być zre- Daty hcza adv "' h d 'ł · d Obn"1z· ka cen w sklepach PSS-u „ „ c s, .., · w c 0 21 0 się ·0 za-szłą inaczej, bo ostatecznie co fachowiec kładu ŁZG, aż mrowie przechodziło po 

Z dniem I lipca rb. Powszechna Spół- - to fachowiec... ciele. Głównie z powodu mrowia ludz-
dzieJnia Spożywców w Łodlzi obniżyła Zycz liw::iść i zaufanie publiczności po- kiego, które cisnęło się do stolików, cho
wydatnie ceny gier i zabawek dla dzieci budziły LZG do wzmożenia wysiłków. ciaż nie były jeszcze wolne. Podczas 
i młodzieży. Dzisia1 in9lytucja ta posiada już 8 włas. gdy jedni spożywali posiłki, drudzy cze-

I tak loteryjka liczbowa, która dotych- n,Y<;:h lokali, z kt?rych każdy cieszy się kali obok, by po zwolnieniu się miejsca 
CZ?S koszto\~ała 5pl zł. od wczoraj k.osz 1 uuzym pow9dzem~'ll. . . zająć i:e .z westchnieniem _ulgi. 
tu1e 385 zł., 1oteryika obrazkowa staniała „ Jest to tyil<0 mdy p?czątek, bo 1uz 22 Kok1k1 .te ;vskazywały, ze okres wyda_ 

• z 442 na 340 zł ćwiczenia wielkości 11pca LZG dadzCJ Łodzi w ramach swych wania obiadow popularnych i klubo-
kosztowały 471 zt'. obecnie kosztuj<} 363 zobowiązań 4 nowe lokale: bary przy ul. j wych (bo o te nam chodzi) jest za krót
zł. „Czy umiesz 'liczyć" - 363 zł. ( 471 ), 
przygr.dy Misia - 383 zł (498) i1dl. M d db 'k 

Niemal wszystkie gry i zabawki sta- aszyny, aparaty, ro ioo iorm i 

ni;u:~~:;~s"d~~t~natorium fKto chce kupić na raty 
Linia „B'" czynna od dzjś j nie straci już dużo czasu w POT 
Od dziś tj. 2 lipca br. na trasie: ul.. Wprowadzona przez Powszechne Do- raty bezpośrednio w kios.ku b-ez potrzeby 

Warszawska (kamee linii „17") - sa-1 my Towarowe ratalna sprzedaż apara- udaw;rnia się do biura. 
nator~~m w Łag.iewnika~h k~~su je ~uto- I t9w foto~raficznych i .~aszyn do szycia Równoczeinie przedłużono ~odziny 
~u~ o&naczony literą •:B .. Lim.a. „ę bę- c~eszy s~~ c~raz w1ę1<Szym powodze- sprzedaży ratalnej, która .zamiast do 3-e i 
az1e c~ynna t~lko w medz1·ele i sw1ęta. mem. llosc oso? pr.agnąc~ch skorzyst.ac jak dotychczas, odbywać się będzie od 

Od1azd pierwszego autQbusu z ul. z tych udogodmen i nabyc potrzebne im godz I t·ej rano do 7-ej wieczór 
Warszawskiej w kierunku sanatorium przedmioty zwiększa się stale, nic więc · · · 
o godz. 7 m. JO, z sanatorium w kierun- dziwnego, że załatwiający te sprawy pra Sprzedawcy, którym poleconr· załat-
ku ul. Warszawskiej - 0 g_odz. 7 m. 18. cownicy PDT nie zawsze mogli spraw· wianie wszystkich spraw zwiazanycll z 
Odjazd ostatniego autobusu z u·!. War· nie wszystkich zalatwić. tym rodzajem sprzedaży, przeszli odpo
szawskiej w kierunku sanatorium - 0 Toteż już od poniedziałku w obu do- wiedn:e przeszkoleni€, dzi~kl czemu unik 
godz. 21 m. 26, z sanatorium w kiemn- mach towarowych przy ul. Piotrkow- nie się nieporozumieli.. 
ku ul. Warszawskiej- o god'z. 21 m. 38. skiej 62 i Y8 wprowad•za się poważne Poza tym w głównej kasie PDT pod ------------•illl:ilW•J.2.+-•m udogodnienia w systemie sprzedaży na nr. 62 można także nabyć pótrzebne blan 

Piotruś jest ogromnie cie.kawy. Zamęcza oj 
ca różnymi pytaniami. Wczoraj pyta ni z te 
go ni z owego: 

- Tatusiu, co to jest błyskawica? 
- Elektryczność... - odpowiada ojciec. 
- Dobrze, a z czego była błyskawica, za-

nim odkryto elektryczność? 
- Ja wiem? Pewnie na gazie? 

* * "' Pewien dziennikarz włoski odbywa podróż 
po Ameryce. Przewodnik wprowadza go do 
wielkiego kombinatu fabrycznego. Dzienni
karz pyta: 

- Co tu produkujecie? 
- Części do wind ..• 
- Aha ... Rozumiem... A jakie to są części? 
- Tabliczki z napisem: „Winda nieczyn· 

na". 
* * "' Spotykają się literat i rysownik. Literat 

powiada: 
- Moja żona i ja pracujemy razem. Ja 

piszę dowcipy a moja żona dorabia do nich 
rysunki do pisma humorystycznego ... 

Rysownik westchnął i odparł: 
- Moja żona tei mi pomaga, tylko nasza 

współpraca iu:zedstawia się odwrotnie: ja 
robię rysunki, a moja żona stalf na ich te· 
mat robi dowcipy .•• 

raty, które publiczność powita niewątp]i- kiety wekslowe, a w niedługim czasie 
wie z zadowoleniem. Przede wszysti<im I blankiety będą sprzedawane także i w 
każda rzecz, a więc aparat, maszynę, drugim domu - przy ul. Piotrkow-
radio czy meble będzie można nabyć na skiej 98. (m) 

Mniej procy dla gospodyń „ 
• Zupy I sosy w proszku 

W zrośnie produkcjo wód gazowych, czekolady i chałwy 
Coraz więcej kobi~t pracuje w fabry-1 r.iczych. Powiększy się produkcję ma

kach i biurach, toteż problem uiproszcze- tych tabliczek czekolady przeznaczonych 
nia obowiązków gospod'arskich nabiera dla dzieci oraz produkc.ię chałwy. 
szczególnego znaczenia. Nowym artykułem spożywczym bę-

d'zie syrop drożd!żowy, który tak samo 
iak i cieszący się dużym powodzeniem 
„Bevit", posiada duże właściwości od· 
żywcze. 

W związku z tym, w drugim półroczu 
rb, przemysł spożywczy wyprodukuje kil 
kaset ton nowych gatunków zup w prosz 
ku, sosów, kisieli, galaretek i innych go· 
lowych potraw, które znacznie ułatwią 
pracę przy sporządzaniu posiłków. Ogól
r.a produkcja wszystkich koncentratów 
spożyw<:zych wyniesie w roku bieżącym 
około 4 tysięcy ton. 

Na rynku ukaże się także szereg no· 
wych gatunków czekolad nadzi Pw1rnych 
i innych wyrobów czekoladowych. Wzroś 
nie także re)?: no.rodność wyrobów cukier 

· Cukrownie rozszerzą także wydatnie 
asortyment gatunków cukru. W sklepach 
ukażą się m. in. cukier-puder w specjal
nym standartowym opakowaniu, większe 
niż dotychczas ilości kostki prasowanej 
i Janei oraz kryształu rafinowanego. . 
Równocześnie przemysł fermentacyjny 

:. apowiedział zw;ększenie w drugim pół
roczu prod·u kc li w Sd gazowych i !emo· 
ni ad na i mnie i o 6 milionów litrów. (n) 

ki. Obecnie można już jednak mowie o 
nim w czasi(' przesztvm - był za ·krótki. 
Bo już od wczoraj obiady popularne i klu 
bowe wyda je się od 12-ej, a nie jak do
lą<li od 13-ej. 

Godzina - to drc1żo, ale gdy i ona nie 
pomoże, trzeba się będzie starać o jesz
cze więcej lokali. 

POŻYTECZNY . WYSCIG 
Co do potraw, łor1zianie nie wysuwali 

na ogół pretensji, chyba tylko te, że da
nia są może jeszcze zbyt skąpe. Zdarza· 
Io się natomiast, że nie zawsze byli za
dowoleni z obsługi. 

Kelner, wiado1110, też jest człowiekiem 
- czasami może rzucić jakieś nieprzy. 
jemne słówko czy puścić prośbę lub uwa 
gę mimo uszu. Może, ale czy musi i czy 
powinien? Nie. 

Do tego samego wr1iosku doszli też sa
mi. .. kelnerzy. Postanowili więc zainicjo 
wać „wyścig uprzejmości", który już 
wczoraj się rozpoczął. Postanowili, że 
odtądl „chwHeczka" nie będzie trwała 
god'ziny, a na twarzy ich zna]dzie się 
zawsze pogodny uśmiech. 

A publiczność? Powinna równie.i „za
razić" się uśmiechem ..• 

ABY SZYBCIEJ ..• 
W czara jszy dzień wprowadził w ogóle 

ci użo zmian do zaldadów LZG. Kelnerzy 
pomyśleli bowiem nie tylko o uprzejmoś 
ci. W pracy ich jest jeszcze taki mo
ment, który nosi nazwę „sprawnej obsłu
gi". A z tym żyło się nie raz „na ba
kier" ... 

Rzecz charakterystyczna, że najgorzej 
wychodzili na tym najruchliwsi kelne· 
rzy. Publiczność obserwuje zwykle pracę 
poszczególnych kelnerów i wybiera na j
szybciej ohsługui ącvch. Nic tedy dziwne
go, że ich stoliki były zawsze za jęte, 
i:;odczas gdy .,rewiry" mniej sprawnych 
kolegów - świeciły pustkami. Jeden 
uwija! się więc jak w ukropie, a drugi 
oo<l'pierał ścianę. · 

Od wczoraj ma sie to zmienić. Mniej 
oa jęci kelnerzy będa pomaga li tym, któ
rzy nie mogą sobie dać rady z nawałem 
zamówień. 

„AKADEJ\UCKA" - ALE DLA 
WSZYSTKICH 

„Kawiarnia akademicka"? Tego jesz
cze w Lodzi nie było. Nie szkodzi -
wkrótce brdzie. Za dzień Iuh dwa ka
wiarnia Piątkowskiego na rogu Nawrot 
otworzy swe podwoie pod nową nazwą. 
Młodzież uzyska więc własny lokal. • 
Oczywiście, nazwa .,Kawiarnia akacte

micka" nie oznacza bvnajmniej, że lo
k~! dostępny będzie tylko dla akademi
kow. Korzvstać mogą z niego wszyscy. 
Tak zresztą jak z wszystkich zakładów 
LZG.~ lkl\ . 

• 
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ostatnich osiągnięć polskiego pisarstwa. Uczy 
nil to Adam Ważyk w swej analizie twór
czości poetyckiej, prozatorskiej, dramatopi
sarskiej I krytycznej. O stanie obecnych ba
dań literackich 'mówił Stefan Żółkiewski. 
Trzeci z kolei referat. wygłoszony przez Le
ona Kruczkowskiego, dotyczył nowych za.dań 
organizacyjnych, jakie stanęły przed społecz 
nością pisarzy. 

Wszystkie trzy referaty, jakkolwiek poświę 
oone różnym dziedzinom naszego iyci.a llte
rackiego, wynikały ze wspólnej myśli, z Jed
nego podstawowego założenia. Jakby nazwać 
tę myśl? Jakby określić to założenie? 
Sądzę, źe wspólnym źródłem tych trzech 

n.sadniczych głosów, które zabrzmiały na 
zjeździe, była troska o jak najpełniejszy roz 
wół socjalistycznych treści naszej literatu
ry. Troskę tę moźna było wycz:Uć nie tylko 
w referatach zjazdowych, ale i w przemó
wieniu inauguracyjnym premiera, w powi
talnych głosach zagranicznych gości, w wY· 
stąpleniu delegata pisarzy radzieckich, poety 
Aleksego Surkowa. 

Ten dominują.cy akcent Warszawskiego 
Zjazdu podjęła dyskusja. Wzięli w niej u
dział pisarze, których prace poddano w refe 
ratach ocenie - niekiedy hndzo surowej. 
Było charakterystyczne, że wiekszość dyskutan 
łów usiłowała nie tylko zbijać tezy .• refera
tów. ile odnosić je do błędów l truclności wła 
tme.i drogi twórcze.i. Po raz pierwszy w hi
storii z.iazdów ZLP uslyszellśmy w przemó
wieniach pisarzy akcenty samokrytyczne. Nie 
wątpliwie - głęboka troska o dobro naszej 
literatury dyktowała niemal każdemu, kto st.a 
wał na trybunie, slowa - nieraz bardzo o-
11tre - lecz zawsze mające na oku pomyśłm\ 
pn.yszłość wielkiej wspólnej sprawy: sztuki 
walczącego socjalizmu. I było tak zarówno, 
gdy z lrybuny przemawiał pisarz. jak mini
ster; przedstawiciel młodzieży, jak działacz
ka związków artystycznych. Kiedy słu:!hałem 
tych tdosów, mogłem się z niektórymi nie zga 
dzać, ·lecz ani na chwilę nie opuszczało mnie 
przekonanie, ie biorę udział w obradach pne 
niknletych duchem najprawdziwszego kolek
tywizmu, gdzie każdy głos służy wszystkim 
innym, lub przynajmniej stara się im służyć. 

Zjazd na niczyje skronie nie nałożył ozdob 
nego I:iuru i, z dru~ej strony - nikogo nie 
cdepclmą.ł. Wszystkim pisarzom dobrej wo
li, wszystkim pragnącym budować socjalizm 
I walczyć o pokój - wskazał wielką otwartą 
przed każdym drogę, wiodącą do pięknej li 
teratury, godnej społeczeństwa, ludzi prll<'u 
jących. Zjazd nie ukrył przed nikim ciężkich 
trudności, jakie na tej drodze czekają pisa
rza, co więcej - jasno ukazał, źe nikt nie bę 
dzte od nich wolny. Lecz Jednocześnie drogę 
tę wytyczył prze~ każdy!ll, jako n:i-jszczy~
niejsźą i najbardziej ambitną. I zdaJe się, ze 
poiytek tych trudów. za.równo, jak wielkość 
wytyczonego celu - zrozumieli bez wyjątku 
'.W'SZYSCy. • 
· Jak nazwa6 tę drogę, czekającą na ka:idr.go 
pisarza 1 otwartą dla całej literatury? Okre 

Na budowie gmachu Centrali Handlowej Materiałów Budowlanych na Pl. Napoleona w Warszawie, 
wyróżnia się brygada kopaczy Władysława Opiłowskiego. Brygada wyrabia ostatnio 322 proc. nowej 
normy, Na zdjęciu brygada ·Opiłowskicgo przy pracy, Od lewej Wł. Opiłowski, K. Zych, Wl. 
Wojtal, Fr. Koliwoda, Julian Ochmow. Foto AR 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
Lekarza do żłobka i przedszkola, wykwalifiko
waną kierowniczkę do żłobka, wykwalifikowa
ną pielęgniarkę do niemowląt, wykwalifikowa
ną pielęgniarkę do raczków, pomoc do dzieciń
ca, 9 pracownic do żłobka (jako pomoc), 2 ku
charki wykwal!fikowane, kierowniczk~ przed
szkola, wycl1owawczyaię do przedszkola, in
tendenta do żłobka i przedszkola, ślusarzy wy
kwalifikowanych, pomocników ślu-;ar:ry, dzie
wiarzy wykwalifikowanych, na maszyny sa
neczkowe - ręczne zatrudnią natychmiast Za
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. „Ofiar 
dnia 10 września j 907 r.". Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Lódź, ul. Piotrkow
ska nr 242-250. Zgłoszenia przyjmuje Wydzi:lł 
Personalny. 39!) 

Monterów i pomoc przyuczoną na wysokie i 
niskie napięcie oraz na instalację prac przy 
elektryfikacji wsi, zatrudni od zaraz na te
renie Województwa Łódckiego Spółdzielnia 
Pracy Elektryków w Wars:r..awie. Warunki 
płacy wg umowy zbiorowej dla pracowników 

*Młśi -. '* m:awtb*" 

budowlanych, zgłaszać się Baza w Sieradzu, 
ul. Krakowskie Przedmieście 54, browar. 
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2 kucharki na wyjazd nad morze do kolonii 
letnich poszukufo Zjednoczone Zakłady Prze 
mysłu kapeluszniczego. Zgłaszać się do Wy
działu Socjalnego, ul. Piotrkowska Nr 63. 
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I-go stal'SZego księgowego na Kier. Rachuby 
Płac, 2-wie m~ynistki, zatrudni natych
miast Państwowe Budownictw@ Elektryczne 
ł..ódź, ul. Zamenhofa 32, Reflektujemy tylko 
na wykwalifikowane siły. Zgłoszenia prczyj
muje Wydział Personalny. Płaca wg. Umowy 
Zbiorowej w Budownictwie. 390 

Magazyniera obeznanego w dziedzinie elek
tro - technicenej, referenta zakupów, samo
dzielnego referenta planowania, zaopatrzenia, 
maszynistkę a:atrudni natychmiast Państwo
we Budownictwo Elektryczne, Łótlź, Zamen
hofa 32, 397 

OGŁOSZENIA' DROBNE 
wypowiedzianymi na I Zjeździe Związku Pi pomoc MASZYNOPISANIA, 
ślę ją. tutaj słowami Maksyma Gorkiego, POTRZEBNA I 

domowa do dwojga stenografii biurowej. 
sarzy Radzieckich: „Każdy obywatel ma sze dzieci. Kilińskiego 14, Kursy Stenografów -
roką swobodę w rozwoju swoich zdolno~cl. 3 talentów. Od jednostki wymaga. się tylko jed m. 1. 132 Maszynistek. Zapisy: 
nego: bądź uczciwy w swoim stosunku do SAMOTNY POSZU- Kilińskiego 50, Piotr
bohaterskiej pracy tworzenia społecz«>ństwa KUJE POKOJU z kowska 83. 391 
bezklasowego". ws;;elkimi wygodami w 

Ustami swych referentów, mówców I polemi śródmieściu. Oferty 
stów Zjazd Warszawski sltierowa.ł do współ sub „czasowo" do ad
czesnej literatury polskiej to samo wezwa- j ministracji „Expres-

MOTOCYKL „Ziin
dapp" 200 ccm. do 
sprzedania. Czerwona 
4. Dozorca. 1325 nie. su". • 

15) 
mnie w ogrodzie?... Bała się, że Wach
mundzki, grając rolę starającego się o mo
ją rękę, m6gł wykorzystać okazję. Ach, 
jakie to wszystko jest w sumie wstrętne i 
ohydne! - Anna zaciska usta. 

Lecz oto tuż za nią rozlega się szelest 
krok6w. 

w życiu Anny StamlńskieJ Jest dwóch I Nazywało się, że Wachmundzki asy
męźczy-~: j~den, przyjaciel z _lat dziecin stufo c6rce. Chodzili niby we ~r~j~ę, a.le 
nych, mzymer Kruszec, drugi Edmm!d Anna ::inalizujac wszystko uwazmei, przy 
wachmundzkl. Matka Anny, pani ŁucJa, . ' b" • . · k 

Anna nie ogląda się, bo wie, kto stanął 
za jej plecami. Wie nawet, nie oglądną
wszy się, że twarz pani Łucji pokrywa 
rumieniec zmieszania, a oczy jej są roz
biegane. 

Rozumie, że matka przyszła tutaj po 
to, ażeby z nią porozmawiać, usprawie
dliwiać się i tłumaczyć„. Przeczuwa, że 
niemiła, upokarzająca dla nich obu będzie 
ta rozmowa - nie spieszy się więc, ażeby 

wyraźnie popiera wachmundzkiego, tłu- pom111a. so ie, ze w rym czasie mat .a 
macząc córce, :ie ten przystojny dżentel- stała się romantyczna i - tłumacząc się 
men byłby dla niej świetną partią. poza tym zmęczeniem nerwowym lu-

Onegdaj poznała Anna na wycieczce biła szukać samotności. 
fnźyniera Ortena, który zrobił na niej Ł d · 1 d ł Ś '"I p 
mocne wrażenie. Dziś Anna wybrała się i me wyg ą a a 1:a „samotno c · ew-
z Inżynierem Kruszcem za miasto, ale nie i w tym celu matka i c6rka nie 'hliesz
wciąż myśli o Ortenie. Znużona towarz:i:- kały w jednym pokoju, jak zazwyczaj, ale 
stwem mało efektownego Kruszca wro- każda z osobna. 
ciła wcześniej niż zapowiedziała i zastll. 
la swoją matkę w czułym tete a tete -r- Po powrocie do Łodzi tych dwoje ro-
Edmundem Wachmundzkim. mai .owało nadal. Anna przysięgłaby te

[ Minęło już wiel~ 1?i!1ut od t.d fa:a1nd 
tekundy, a ona wc1ąz 3eszcze me umie ze
l)rać rozpierzchłych myśli. 

~więc to tak! ....... zaczyna wreszcie uj
.lnować wszystko logicznie. - Ja miałam 
l)yć tylko parawanem, zasłaniającym .ro
ma111~ mojej matki..„ Więc oo dlatego 'iuby 
„swatała" mnie ~ nim ••• 

• Zestawi~ nercg ra1ttow~ trerarz: YrSZyst
łto już staje się 'dl3: niej jasne. 

fro spotkanie ich w pensjonacle nie by
ło przypadkowe. W achmundzki i jej mat
ka um6wili się już przedtem, że spędzą 
koniec czerwca - okres kiedy w g6rach 
nie ma jeszcze zbyt wielu znajomych 
w Zakooanem. 

raz, że wczoraj przed południem matka 
jej rozmawial.a telefonicznie z W ach
mundzkim i właśnie dlatego miała tak bar 
dzo zmienioną twarz. 

Albo ta historia dzisiaj w kawiarni! 
W chwili, kiedy powiedziała matce, że 
dzisiejszy wiecz6r spędzi poza dornem, 
ona stała się nagle roztargniona, zamyślo
na i zaraz potem przeszła do kabiny tele-· 
fonicznej • 

- Więc to dlatego miała w sobie ryle 
zmysłowego podniecenia! Dzwoniła do 
W achrnundzkiego, że dziś wieczorem bę
dzie w domu sama, żeby więc odwiedził 
ją... Albo wczoraj wieczorem!. .. Więc to 
dlatego wypytywała mnie tak niespokoj
nie, czy W achmundzki nie pocałował 

. ' 
Ją rozpocząc. 

Za jej plecami rozlega się cichy szlgch: 
to pani Łucja, pragnąc sobie po kobiece
mu uprościć całą sprawę zaczyna ron!ć 
łzy. 

Widok ciemnych od tuszu łez, spływa
jących po r6żowanych policzkach matki, 
spotęgował niechęć Anny. 

- Wszystko u niej jest brudne!... Na
wet jej łzy! - pomyslała chmurnie. 

Matka, pochlipując, wyciera chustecz
ką oczy i nczyna błagalnie: 

- Aniu, ja rozumiem dobrze twoje 
wzburzenie! Winnam ci parę wyjaśnień ... 
Nie przyjdzie mi łatwo oskarżać się przed 
własną c6rką ... Ale trudno, musimy poro
zmawiać szczerze! Już nie jak matka 
z c6rką, ale jak dwie kobiety. 

C6rb milczy, spoglądając dalej w ciem 
niejący ogr6d, a pani Łucja brnie dalej. 

-To wszystko, co widziałaś byio tylko 
fatalnym zbiegiem okoliczności. Może ko" 
ło sz6stej albo i po sz6stej wpadł do nas 
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~~E~ 
Teatr świetlicowy 

zyskuje nowych instruktorów 
Coraz popularniejsza staje się w Polsce Ludo 

u·ej idea teatrów świetlicowych. A w momencie, 
kiedy roŚTlie ich znaczenie jalco jednego .z naj 
b"rdziej podstawowych elementów akcji upowsze
clmienia kultury teatralnej tdród szerokick maa, 
:r:adania Państwowej Szkoły Instruktorów Teatrów 
Ochotniczych, przybierają również na wadze. 

T11, pod fachową opieką sil peda.i;ogicznych, 
na których czele stoi Z(lslużony pionier idei tea 
trów ś1detlicowych, wytraumy teatrolog i reży
ser Marian Milmta, rozwijnjq się i dopelnia.ią t~TO 
dz.one zdolnośi;i artystyczne i pedagogiczne m!o. 
dych instruktorów - przyszłych reżyserów tea
trrl ochotniczego. 

Dowodem specjalnego charakteru szkoleni.a i 
możliwości tej szkoły jest falrt, że wl.aśnie Jej 
~luclwcze pod ki.erownictwem dyrektora Mikuty 
opracou1ali pierwsze w Pouce wiclowisko maso· 
u:e, w którym udział w::ięłn dwa tysiące mlod:rie 
ży, a które stanowiło jeden s najmocniejszych 
akcentów IV Igrzysk Szkolnictwa Zawodowego w 
rr;r arszawie. 

W ubiegły czwartek odbyło się w Państwowej 
Szkole dla Instruktorów Ochotniczych w Łodn 
uroczyste zakończenie roku szkolnego. Na uro
czystość tę, która była niejako podsllmowaniem 
całorocznej pracy i osiągnięć s:r:koly, złożyły sii: 
popisy recytatorskie, tanecz1le oraz otwarcie wy 
stu wy. 

Na llZ11a11ie :a.sługuje staranne opracowanie pla 
styczne całości wystawy, co w duiej c:ęści jesl 
zasługą słuchaczki Marii Załuskiej. Wyst,awa o
brazuje dorobek szkoły w zalcresie dramaturgii, 
reżyserii, kostiumologii, scenografii oraz pracy 
społecznej słuchaczy. 
Wśród wielu innych zwracają uwagę 11Ulkiety 

dehoracji sceny na róż11e akademie okolicznościo 
w~. Wyróż11ia się wśród nich prostotą kompozy 
cji i monume11talnością stylrL praca Teresy Cele 
jeu:skiej (dekoracje na Akademię Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej) oraz praca Tadeusza Pelca na 
Alwdemię Stalinowską. 
Na honorowym miejscu wisi tabliczka z nazwiska 

mi pr=odowników nauki i pracy społecmej. A oto 
one: Halina Hanzlowa, Irena Sablińska, }an.ina 
Wachowiak, Zdzisław Brum, Włodzimierz Musial 
i Zofia Załuska. 

We wrześniu Pmistwowa S:kola dla lnstrukto 
rów Teatrów Ochotniczych przystępuje .mów do 
pracy. Ci wszyscy, którzy chcieliby prac1m'OĆ w 
pr~yszlości na niwie teatrów ochotniczych, powin. 
ni postarać się o otrzymanie skierowania do niej 
przez odpowiednie związki i organizacje. A adre8 
tej naprauxlę pięknej i po°;ytecmej ukoły jese: • 
Łódż, Gdańska 32. 

KUPIMY 
do „CHEWROLETY" 1938 r. 

przednie zawieszenie kompletne. 

M. 

Oferty KSW „Prasa" Piotrkowska 611 
tel. 25'7-93. Ref .. GospodarC!ly. 398 

Edmund... chciałam powiedzieć pan 
Wachmundzki. Był zaaferowany. Wczo
raj zniknęła mu pamiątkowa cygarniczka, 
pamiętasz ją? Z bursztynu i ze złota, ta
kie bajeczne cacko. Myślał, że może pozo
stawił ją u nas. Tak się złożyło, ze byłam 
sama. Nudziło mi się, więc zatrzymałam 
go na herbatę. Potem zaczęło się gwarzyć 
o tym i o tamtym. Ty wiesz, że pan 
Wachmundzki, jeśli chce, umie być bajecz 
nie interesujący. Z kolei rozmowa prze
szła na temat perfum. Mam ich całą ko
lekdę: Guerlain'a, Worth'a, Houbigant'a, 
Coty'ego, mam i flakon oryginalnego tu
reckiego olejku r6żanego, kt6ry tamtego 
roku przywi6zł mi z Ankary pan Werner. 
Chciałam pokazać mu sw6j zbi6r„. 

Anna słucha w kamiennym milczeniu. 
Matka powt6rnie wyciera oczy chustecz· 
ką. 

- Ty wiesz, że kobiety są pr6żne ... i że 
pr6żność zgubiła już niejedną. Niepo
trzebnie przywiązywałam tyle wagi do te 
go, co powie o moich perfumach pan 
Wachmundz.ki i wciągnęłam go do bu
duarku. Przef;lądaliśmy wsp6Inie flako· 
ny, flakoniki, kryształy i flaszeczki. Pan 
W achmundzki okazał się znawcą nie tyl
ko perfum, ale i znawq kobiecej psychi
ki ... Siedliśmy oboje na otomanie. Nastr6j 
stawał się coraz przytulniejszy i intymniej 
szy ... A potem sama już nie wiem, jak do
szło de tego, do czego dojść nie powinno.„ 
Przysięgam ci, Że tak właśnie było ... Ze to 
był tylko fatalny zbieg okoliczności.„ 

Anna odwróciła się szybko. Jest pełna 
gniewu, niemal nienawiści. Jej słowa są 
twarde i jak kamienie !'Otępienia padają 
na matkę. 

(C.d.n.). 
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Nowy Kodeks Rodzinny 

Na straży trwałości małżeństwa „LOTNIKI" Słf, ULOTNIŁY 

Ochrona interesów nieletnich dzieci całkowite 
. . . 

rownouprawrneme kobiety 

Kochany „Expressie" ! V ganiamy się od kilim 
dni :a „Górnikami", lecz te :::apadły się w ja 
kieM głębokich czelu.<ciach. Rii1rnie;i; „Mncn"" 
zniknęły, jak sc1t jlJ'kiś :Joty. „Lotnik · róicn
po$::;ybou '~ł w przestwor::n.„ 

Podczas ostatniego d~dniowego posiedzenia Sejmu Ustawodawcxego 
uchwal~na została m. 1D. ustawa na.zwan·a „Kodeksem Rodzinnym". Ustawa 
ta skup1p. ~ sobie prohlematykę życia rodzinnego, którą dotychczas nor
mowały rozne akta prawne. 

Socjalistyczne koncepcje rodziny przyję 
ly również i kTaje, demokracji hidowej: 

Może u·~·jafoisz mun, l{cdakc,io, dloczego sza
nou.ny PMT wystawia palaczy mt tortury i w u
palne dni k.aże im uprnwiać bezpłodny bieg ocl 
kioskii do kiosku za 11prag11innymi papierosami? 

Treść Kodeksu Rodzinnego świadczy, 
li. no_we państwo budujące socjalizm, re
w1duJe dotychczasowe normy prawne, op:e 
ra je na nowych ideologicznych poclsta
wach. Sprawy rodzinne w ustroju feudal 
nym i kapitalistycznym sprowadzały się 
przede wszystkim do zagadnień stosun
ków majątkowych. 

Prawodawstwo rodzinne tego okresu 
opierało się na wyraźnym uprzywilejowa 
niu mężczyzny wobec prawa. Oczywiście 
w społeczeństwie socjalistycznym nie może 
być mowy o takim rozumieniu zagadnie
nia. Nowemu stosunkowi do zag:adnień ro 
dziny muszą odpowiadać nowe zasady pra 
wa rodzinnego. 

Tym nowym zasadom daje wyraz nowa 
ustawa. 

Przede wszystkim Kodeks Rodzinny stoi 
na stanowisku obrony interesów rodziny 
jako podstawowej komórki społecznej; 
jego zadaniem jest zapewnienie rodzinie 
należytych warunków rozwojowych. Dla
tego też w przepisach tego Kodeksu znaj 
dujemy szereg paragrafów. któ1re stoją na 
straży trwałości małżeństwa, dopuszcza
jąc jego rozwlazanie jedynie przez sąd i 
tylko w wypadku, kiedy małżeństwo nie 
spełnia swojej społecznej roli, gdy nastą 
pił jego trwały rozkład. 
Nast~na cecha charakterystyczna Ko

deksu Rodzinnego - to oparcie stosunków 
rodzinnych na całkowitym równoupraw 
nienlu kobiety· i m~żczyzny w małżeń
stwie, równouprawnieniu zarówno w dzie 
dzinie praw i obowiązków, jak I spraw 
majątkowych. 

W tej ostatniej dziedzinie Kodeks sta 
nowi pełną wspólnotę majątkową mienia, 
przedstawiającego dorobek małżeństwa, 
nabytego podczas jego trwania. Zasada ta 
chroni przede wszystkim majątkowe inte 
resy kobiety w małżeństwie. 

Trzecia zasada Kocłeksu - znajdująca 
wyraz w różnych jego działach - to ochro 
na interesów nieletnich dzieci. Na straży 
ich stoją zarówno przepisy dotyczące roz 
wodu. który nawet w wypadku poprzed 
nio wspomnianej sytuacji, w raz:e szko
dliwości rozwiązania małżeństwa dla wy 
chowania dzieci - nie będzie udzielony, 
jak i przepisy dotyczące praw majątko
wych dzieci małżeńskich i pozamałżeń
skich. 

Kodeks idąc w tym w1,ględzie dalej niż 
przepisy prawne, wydane w latach 1945-
1946, stanowi pełne zró-wnanie w prawach 
dzieci pozamałżeńskich i pochodzących z 
małżeństwa. 

Jak więc widzimy, rola Kodeksu Ro
dzinnego jako nowego aktu prawnego nie 
ogranicza się do strony formalnej, do sca 
lenia pqepisów prawnych, zamieszczo
nych dotychczas w różnych- aktach. a do 
tyczących zagadnień życia rodzinnego. 

porządku społecznego, cieszy się wszech-
stronną opieką państwa. · 
Władza ludowa stworzyła szereg spe

c~::ilnych instytucji, których zadaniem jest 
niesienie pomocy rodzinie, umożliwienie 
jej jak najpeh1iejszego rozwoju, np. sieć 
żłobków, domów dziecka, klinik poł-0żni
czych, ochrona matki i dziecka, orzepisy 
odnoszące się do okresu macierzyństwa 
itd. 

W dniach 3 - 7 lipca 

Polska i Czechosłowacja. Wyraz~m tej kon 
cepcji na terenie prawodawstwa jest w>a 
śnie Kodeks Rodzinny. Zaznaczyć trze
ba na zakończenie, że został on opracowa 
ny przy współpracy polsko-czechosłowac
kiej. 

Tak więc Kodeks Rodzinny jest jeszcze 
jedną formą prawną, określającą n0we, 
socjalistyczne stosunki w społeczeństwie, 
które krok za krokiem, cegła za cf:;głą bu 
duje wielki ·gmach socjalizmu. 

Lustracja upraw ziemniaków 
dla zwalczenia ognisk stonki 

. Prezyd~a Rad ~arodowyc~ otrzymały j chodzą jeszG,ze z pierwszych nalotów. 
pismo i\~m. Rolnictwa zlec? 1ące przepro- Wszystkie nówoo<lkryi:e ~n.iska są na
wadzeme w dniach 3-7 lipca nadzwy- tychmiast niszczone przez personel służ
cza ine f lustracji upraw ziemniaczanych. by och~ony roślin. 
Lustracje te ma ją na celu wyszukanie Wydatną pomoc w zwalczaniu stonki 
larw. st?nki je~zcze przed' ich wejściem ziemniaczanej okazuje Zw. Radziecki, 
w zie.mię. . . . który dostarczył ostatnio polskiej ęłuż-

S!uzba ochrony roslin zaobserwowała bie ochrony roś.lin najnowocześniejszych 
bowiem ostatnio na uprawach ziemnia- opryskiwaczy traktorowych 1 motoro
ków wyklute z jajeczek larwy stonki, wych oraz znaczne ilości środków che
które w najbliższych dniach zaczną micznych. 
\~cho.dzić w ziemię dla przepoczwarze- Prócz tego w ramach konwencji ostat 
ma się. nio zawartej z Niemi~ką Republiką De-

Ogniska stonki wvkrywa stę w dal- mokratyczną polska służba ochrony ro
szym ciągu w województwach szczeciń- ślin otrzymała dla uzupełnienia rezerw 
skim, poznańc:kim, wrocławskim i byd~ 200 ton gezaro1u oraz 350 sztuk opylaczy 
goskim. Obwody w tych ogniskach po- plecakowych. (n) 

Dobrej zabawy, zdrowego wypoczynkul 

Twoi Czytelnicy - Pnlocze. 
Głos oddajemy I'M1'. 

* * 
JESTEM „STRUTY" PRZEZ BUTY 

„Szewc waruawski. miły bracie. to nie /Jartaca 
kiepski".„. Tak zaczyna się, Szanowny Rcdakto 
rze, znany wszystkim wierszyk. Ale okazuje się, 
że partacze i to nie byle jacy są w naszej Łodzi. 
Otó: zdołałem sobie odłożyć 11 tysięcy złotych 
n.~ półbuty. Krtpilem je ku mojej wielkiej rado 
ści w sklepie PSS przy ul. Daszyńskiego Nr U. 
Nareszcie mam nowe brtty ! 

Ale radość była krótkotrwała. Po 2-ch lygod 
niuch „odeszła" podeszew. Widocznie :ami-Ost kle 
ju - ssanowny obywatel szewc przykleił pode
szew śliną„. Podczas des=czu but zamienił się 10 
bajoro i noga nareszcie znalazła pływalnię, o kt6 
rq łodzi.anie daremnie zabiegają„. 
Muszę znowu zacząć ciułać, ale kto mi .JIJlWll 

rantuje, ie następne buty 5ę{lą inne? 
Staly Czytelnik M. J. 

* • * 
Sądzimy, łe PSS zainteresuje się jakościt 1Prl8 

dawanego obuwia i przeprowadzi dochod1enie w 
tej sprawie. 

Ila półkach księgarskich 
Nakładem Sp. Wyd. Ośw. "Czytelnik" ukad 

ły się nHtęipujące nowe wydawnictwa: 
Andre Chamson - „Studnia eud6w"' 
Rodoć - „Satyry i fraszki" 
Albert Halper - „Dom pod starym łueznikiena• 
G. H . . Wells - "Kipps" 
Witold Zalew~ki - „Traktory 1dohywajt wio-

snę" 
Maksym. Gorki - „ W Ameryce„ 
Tadeusz Konwicki - „Przy budowie• 
Jan BoroW1ki - „Siły przyrody" 

Pierwszy dzień na koloniach 
Odwiedzamy dzieci robotników łódzkich w Kolumnie 

- „Powiedz aaaaa" - prosi lekarz.1 
Okazuje się, że dziewczynka ma bardzo I 
wra~iwe gardło i jest skłonna do przezię 
bień. Wychowawca, w którego gruoie się 
znajdzie, otrzymuje polecenie: nh~ -dawać 
jej do picia zbyt zimnych napojów, uwa
żać, aby myła się w letniej wodzie. Nie 
będzie jej wolno kąpać się w rzece. 

Na ogół jednak wszystkie dzieci są zdro 
we i czyste. Idą na obiad a potem spać. 
Poobiednia cisza i leżakowanie w pierw
szym dniu wywołują protesty. 

- Ja nigdy w domu nie leżę po obie
dzie. To dobre dla przedszkolaków -
usiłuje buntować się 12-letni „mężczyz
na''. 

Dwie siostry Gruszki, w długich koszu
li~ac? nalegają na swą panią, Reginę Ką 
dzielownę: 

Kierowniczka socjalna z Centralnego 

Kodeks Rodzinny ustala nowe zasady 
prawa rodzinnego, stanowi nowe ujęcie Kolumna-Las jest piękną, zalesioną 
zagadnień rodziny. Ujęcie to opiera się na miejscowością pod Łodzią przypominają
socjalistycznych zasadach organizacji spo cą swym wyglądem okolice podwarszaw 
łeczeństwa. skiego Swidra i Otwocka. Piasek, las so 

Swiadczy ono jednocześnie, jak wielką snowy, rzeka, szerokie aleje prowadzące 
uwagę przywi ązuje społeczeństwo socjali do rozrzuconych na dużej przesłlrzeni willi 
styczne, państwo budujące socjalizm do ro - to doskonałe warunki, gwarantujące do 
li tej podstawowej komórki S'Qołecznej, ja bry i przyjemny wypoczynek. 

- My nie będziemy spać, proszę nam 
pozwolić iść do ogirodu„. 

Zarządu, która przez pierwszy dzień towa 
rzyszy dzieciom, ob. Grabicka, pokazuje 
nam wyliczenie kalorii - 2 i pół tysiąca 
dziennie. 

MŁODZI WYCHOWAWCY 
WARUNKI DOB«E, POSIŁKI SMACZNE W grupie wychowawców spotykamy 

Kierownikiem punktu kolonijnego jest 18-letniego ZJ\1P-owca, Ryszarda Rzecz 
nauczyciel z Łod:>.i, obywatel Rzeczkow- kowskiego . .Test już po raz trzeci na kolo 
ski. Przyjechał tu przed dziećmi, przejął niach jako pomoc wychowawcza. Jest ucz 
punkt od poprzedniej kierowniczki, pro- niem liceum w Łodzi i opowiada. że z ich 
wadzącej w czerwcu kolonie dla przed- koła . ZM~, liczącego 23 kolegów, 17-tu 
szkolaków. Dom jest odremontowany, po zgłos:ło się ochotniczo do prac społecz
stawiono nowe kotły w kuchni, podłogi nych. 8 do PGR-ów, 9 do akcji letniej. Po 
wyszorowane, na łóżeczkach w śnieżno , magają prowadzić pogadanki, prowadzą 
białych podpinkach leżą ciepłe, watowane r ?Wide;ncję grup, bawią się Z dziećmi, uczą 
kołdry. Dom jest wyposażony bardzo do- I ich gier i zabaw. Daje im to duże zadowo 
brze, ma gabinet lekarski, dużą jadalnię lenie i w ten sposób spędzone wakacie mi 

ką jest rodzina. Sprawa rodziny, małżeń- Jest tu niemniej ładnie i zdrowo, niż 
stwa - to nie tylko sprawa małżonków w górach czy też nad morzem - toteż 
czy członków rodziny - to sprawa całego znaczna część domów zajęta iest przez 
społeczeństwa. FWP i przez punkty kolonijne. 
Przykładem rozwiązania zagadnień ro-1 Nie mamy żadnego skierowania, nikt 

dziny dla prawodawcy przy układaniu nie wytypował nam żadnego domu. Prze 
przepisów prawnych Kodeksu Rodzinne wodnikiem jest dla nas gwar młodych 
go były normy prawne i formy opieki pań głosów i wesołe śmiechy. 
stwa nad rodziną obowi ązujące w ZSRR. 

Rodzina radziecka, oparta na solidaT
nośr i małżonków, na związku wolnych 
współtwórców nowego socjalistycznego 

Powszechna rejestracja 
inżynierów i techników 

Na p{)si edzen iu w dniu 27 bm. ~ ~'· ;1 
LJ5Ła wod:nvczy przystc;1pił do rozncit :vwa 
nia rz ądowego projektu u!'t a \\' Y o po
wszechne i rejestracii inż~·ni" ··ów i tech
ników. 

Projekt ten przewi<l11 ie. że re j{>strac ię 
inteligencji techniczrie i l)rzeprowadzi Na 
czelna Organizac i<i Techniczna na tere
nie całego p;i ris twa w miastach powi.~ito 
wvch i wo iewódzkich. 

NAJPIERW - BADANIE 
Od razu widać. :· -, dzieci pracowpików 

przemysłu odzie; :rgo przyjechały do 
punktu kolon i_;„ :-.~o Centralnego Zarządu 
Przemysłu o(;ziei;owego niedawno. Przed 
domem warczy motor autobusu, w hallu 
stoją małe walizeczki. Chłopcy na tara
sie z uwagą oglądają okolice. a dziew
czynki przez okno trzepią j;:ikieś apaszki 
i chusteczki. 

Tc, które czekają na badanie lekar&kie, 
są trochę onieśmielone i zażenowane. 
Każde dziecko jadące na kolonie ma swą 
kartę zdrowia, lecz mimo to wizyta u le 
karza jest p :Pr wPvm etapem pobytu w 

' lonijnym domu. Badanie jest b„rrJ --
szczegółowe, fi nawe t rlrobia7.gawe Pl1,;ca 
ocży , gardłq. czystość Mała M· Nsła wa 
Gruszka iest trochę zachrvon! 0 ta. 

zastawioną okrągłymi stoliczkami, obity jają miło i z pożytkiem. • 
mi biało-niebieską ceratą. Większość dzieci w Kolumnie - to dzieci 
Trochę za mało książek i gier. Ale wi- robotników łódzkich. Dzieci odzi .:żow

dzie1iśmy w niektórych walizka~h dziecię ców" z innych miast jadą w ty~ roku do 
cych całe podręczne biblioteczki, wymiana B i ałej Góry, Gąsek , Świebodzina Polani 
książek , mimo że dzieci tylko co przyjecha cy„. ' 
ły, jest już w pełnym toku„. Spowodował - Warunki na wszystkich naszych kolo 
to deszcz, no i to przymusowe leżakowa- niach- zapewnia nas ob. Grabicb - są 
nie. Teraz leżakowanie odbywa się w sy- wszędzie równie dobre jak tutaj. Gdy na 
pi ~IPiach, a w ~ni po.~odn~ . ~ takich bę- piszecie .o tut.ej.szym ?środku kolonij~vm. 
?zie na~ewno wię~szos~ , dz1ec1 .odpoczy"".a to tak . Ja~by~c:e nap~sali o innych. Do
Ją na. lezaka:?· ktorym: zastaw iona będz1 e b.re odzY"".1ame, opieka, dużo atrakcj;. wy 
pokazna częsc ogrodu. cieczek, gier. Dbamy o nasze dzieci i ro-

Jedno z pierwszych wrażeń dzieci - to dzice o tym wiedzą, oddając n am ie rok 
p~s iłe~. „.Bardzo dobry" .- m.ó"':'ią. opo- rocz~ie z pewnym zaufan.iem. Wra cJaj ą do 
w1a~a1ąc Jedno przez drugie co 1aały. Zupa domow wypoczęte, roześmiane i zdrowe„. 
pomidorowa ze ~mietaną i makaronem, Dzieciom z Kolumny i wszystkim dz;e
m;ęso z kartofli.>mi, ogórki. kompot. W ja ciom, które wyje':'hał :<i; lub w)'.i e"dż aią ·na 
dłospis i e bardzo często powtarza się pozy kolonie, życzymy dobrej zabawy i zdrowe 
cja · jarzyny, owoce pomido·ry, kalafiory, go wypoczynku! · 
młoda kapusta, mleko. kakao. czekolada. ::\: .r. 
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Nasi przodownicy 
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Po pierwszym dniu meczu z Pofską goście prowadzą: w konkurencjach mę~k:ch 62: 44. a w żeńs~ich 27: 11 

zyGMUNT TŁUSTWA 

Wiecie co t.o jest t.owar najWYższej jakoś
cl, czyli tzw. extra i prima? Napewno tak. 
Ale czy wiecie także od kogo zależna jest 
jakość produkcji w fabryce włókienniczej? 
Otóż na dobrą jakość tkaniny składa się 

bardzo wiele elementów. Między innymi tak 
te i właściwa, sumienna i racjonalna praca 
krojczego. Jednym z takich właśnie wzóro 
wych krojczych jest Zygmunt Tlustwa z 
PZPB im. DzierZyńskiego. 

Ten młody, bo dwudziest.oparoletni robot
nik, łodzianin z pochodzenia, należy do naj 
lepszych krojczych przemysłu bawełnianego. 
Poprzez właściwą organizację pracy, ujętą 
w ramy współzawodnictwa, krojczy Tlustwa 
osiąga wspaniałe wyniki zdobYWaJąc sobie 
za.$zczytne miano przodownika pracy. 

TEATR»' 

Wczoraj rozpoczął "ir w Warszawie mię:lzy czeehosłowa::ki Cevona, który na ostatniej 
pań>tw<.'\1 y mecz lekkoatletyczny Polska - oluupiadzie zajl)ł w biegu na 1500 m czwarte 
Czecho;;ł(}" acja, który rozgrywany jest w kon miej~e, nie z:iolał osh!gnąć wyniku poniżej 4 
kuren:ji męskiej i żeńskiej. minut. W biegu tym doskonale SJl'isał się 

Zawody odbywają się Potrzebowski (Polska), który po nie;r,wykl't 
na stadionie Wojska Pol zaciętej walce 7. drugim· reprezentantem cze
skiego i zgromadziły oko skim Melicharik zajął drugie miejsce. 
ło 6 tysięcy widzów, któ Polakom nie powiodło siif w S'koku wzwyż. 
rzy z zaciekawieniem śle Brzozowski i Skałbania odpadli przy wys!l'
dzili pn~ebieg walki. Pro kości 185 cm. Również Mach w biegu na 400 
irram był dość intere~u- m na o;;tatnkh metrach, dał si-: wyprzedzić 
jąoo ulożony, bowiem jed Czechowi, traqc pewne zdawało by się zwy
nocr.eśnie odbywały · i~ cięstwo. Machowi "yraźnie zabrakło tchu. Do 
konkurencje biegowe i te słabszych punktów Polaków należał dysk. Tu· 

chniczne, tote~ µu,bliczność ni~. nudziła sif. taj dwa pierwsze miejsca zakla Czechosło-
Reprezentac1a CzechosłowacJJ przybyła y, wacja. Podajemy wyniki techniczne: 

1v któ~ym ni: brak i_ ~atopk~, n~tomiast r.epr<"! KONKURENCJE MESKIE. 
zentacJę kobiecą gosc1e ntaJą nieco osłabioną./ -I 
zapowiedziany składzie, a wifc najsilniejszym, 

Podczas zawodów dął silny wiat , co sp-0wo· 1 15(}0 m wygrał Cevona (Cz.), który był zde 
dowało, iż biegacze osią.gnl'.li nieeo slabsze cydowan,vm faworytem. Czas 4.01,6, 2) Po· 
wyniki. T<1k na przykład, doskonały biegacz trzehowski (Polska) 't.04,2. Je"t to najlepszy 

Wl&W Wi-· L$ mm~ 

Setki §portowców 
zr-demonsłru;r- w dniu PKWN swą sprawność łizycznq 

6-tą rocmicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego, dzień Swięta. Odrodzenia Polski 22 
lipca, całe społeczeństwo obchodzić będzie jako dzień radości z dotychczasowych osiąg
nięć, dzień mobilizacji sił do budowy socjalizmu - ustroju sprawiedliwości społecznej 
i postE":pu. 

Na odcinku kultury fizycw.ej dokonał się w cia,g-u 6-ciu lat głęboki przewrót. Kul 
tura fizyczna obejmuje coraz szersze masy robotników i chłopów, służąc sprawie walki 
o realizację planów gospodarczych, rozwo.iu kulturalnego mas, wychowaniu silnej zdro

·--- - snrawie pokoju i socjalizmu. 
Miliony pracujących miast i wsi przenoszą do fabryk i urzędów, hut ;, kopalń, gos

podarstw rolnych i szkół - sprawność siłę i zdrowie zdobyte na boiskach. 
Dzieli 22 lipca będzie manifestacją rozwijającej się masowe.i kultury fizycznej. Setki 

tysięcy sportowców demonstrować będzie w tym dniu swoją sprawność f~yczną, swój 
rosnący poziom sportowy i wolę aktywnego udziału w vokojowym twórczym W~'siłku 
narodu pod hasłem „sprawny do pracy i obrQny". 

Na pól11Hethu 

wynik Potrzebowskiego, 3) Melicharik (Cz.), 
4) Lewicki (Pol.). 

100 m. Zacifl~ walk~ stoczyli Kiszka z Hor· 
cicem, natomiast Stawczyk nie odegrał t;i.kiej 
roli, jakiej należało się spo.di:iewać. Zwyciężył 
Kiszka o pierś 10.7 przed Horcicem, któremu 
sędziowie przyimali ten sam czas, 3) Staw· 
czyk 10,9, 4) Otava (Cz.) 11 sek. 

400 m. 1) Podebrad (Cz.) 50,2, 2) Mach 
(Pol.) 50,3, 3) Lipski 50,8, 4) Kodrla 52,2. 

Dysk. Pierwsze dwa miejsca zajęli Czecho
słowacy: Dadak 46Ji5 i Knotek 44,53. 3) Ło
mowski (Pol.) 44,10. 4) Grzets.ki 37,25. 

Rzut młote-m. 1) Dadak (Cz.) 53.18, Knotek 
(Cz.) 51.48, 3) Masłowski 47,55. 

3 km. z przes~ami. 1) Roudny (Cz.) 9.25 
2) Kielas (Pol.) 9.28,8, 3) Liska 9.29. 

110 płotki. t) T()';nar (Cz.) 15,2, 2) Mrozek 
(Cz.) 15.8, 3) Ogłobin 15,8, 4) Wilczek 
(Pol.). 

Skok wzwyż. 1) Sejnoha (Cz.) 185 em., 2) 
Fidler (Cz.) 180 cm. Polacy Brzozowski i 
Skałbania. osiągnęli wysokość 175 cm. -

Trójskok. 1) Hoffman 14.20, 2) Penek (Oz.) 
13.89, 3) Kuźmicki (Pol.) 13.79, 4) Kuhicak 
(Cz.). 

Sztafeta 4x100 m. l) Polska w składzie: 
Stawczyk, Kiszka, Buhl, Lipski 42,3 sek., 2) 
Czechosłowacja 42,4 sek. --.... 

KONKURENCJE ŻEŃSKIE. 

200 m. Hiklowa 27.0. 2) Modrakowa 27,3, ~) 
Cieślikówna (Pot) 27,4, a 4) Milewska (Pol.) 
28,7. 

Skok w dal. Gburkówna (Pol.) 5.52 (Gbur
kówna miała najleps.zy czwarty skok), 2) Gem 
bolisówna S,30, 3) Pyszkowa 5,21. 

Kula. Pierwo:,.ze dw:i miejsca zajęly zawod· 
niczki czeskie Komarkowa 12,87 i Jungrowa 
12,57. 

Im. Stefana Jaracza - Dziś, dnia 2 lipc'l. 
br. o godz. 19 opera „HALKA" St. Mo.niunki. 
Jutro, dnia 3 lipca br. „CYGANERIA" -
opera G. Pucciniego. 

Nowy - „MAKAR DUBRAWA" - godz. 
19.15. 

Oszczep. l) Zatopkowa (Cz). 44,72, 2) 
Wolfowa (Cz.) 35,72, 3) Stachowicz (Pol.} 
35,26. 

m:strzostw p1·1karsk•ch z s R R Po pierwszym dniu zawodów prowadzi Cz-e a iJ • • • • chosłowacja. W konkurencjach męskich "ynik 

Z ·1 b COKA brzmi 62:44, a w konkurenciach kobiecych Powszechny - Dyrekcja Państwowego 'Tea
tru Powszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczność, że w okresie od 1 - 31 lipca br„ 
ze względu na Ul'lopy i remonty, Państwowy 
Teatr Powszechny w Łodzi, przy ul. Obroń
c&w Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Nail~J)S'ZV nat1ęd ma enit, a na1 eps~ą o ronę 127:17. Diisiaj dalszy ciąg zawodów. 
Pierwsza runda rozgrywek o mistrzostwo jeszcze dwa spotkania. Obecnie drużyna le- ·1.,.. 1mi,1,1,1„fi.11,1„1,1.1111,11,1,111 11,1111,, . ,,. 1,

1
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,
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1 ZSRR w piłce nQŻnej zbliża si~ ku '•ońcowi. ningradzka ma po 16 grach 22 punkty. Trze · · 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie komedii
serio AJ. Fredry pt. „WIELKI CZŁOWIEK 
DO MAŁYCH INTERESÓW". 

Do rozegrania. zostało jeszcze 22 spotkania. cie m1eJsce zajmuje CDKA z 20 punktami. 
Ostatnie zawody przyniosły, w wyniku wyi·ó Po 20 punktów mają również Spartak Mos
wn11,nej i ambitnej gry pe-szczególnych zespo kwa i Skrzydła Sowietów Kujbyszew. Zeszło 
łów, liczne niespodzianki i nowe zmiany w roczny mistrz Dynamo Moskwa poprawił O-
ta.beli. statnio swoją, pozycję w tabeli i mają-0 w 16 

Prowadzą-0y od grach 17 pkt.. zajmu~e 7 miejsce. 

- Hal/o, tu Koło Sportoroe ! -

N ie chcemv st a ty stow 
„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 

wodewil warszawski - 16.30 i 19.30. 
dłuższego czasu w Jak dotychczas najbardziej bramkostrz.el- 1 

Koło S11ortcnve ZS Ztvirp:koiviec „Skc)ra l" 
11ależv do dość populamych n.a terenie Ło
dsi. Licz11e kontakty „Skóry l" :; i1111_vmi Ko 
lami Sportowymi mówiq sanie .ro siebie. Lutnia - „CóRKA PANI ANGOT" -

godz. 19.15. 
Arlekin - Teatr niec,eynny. 

HINA 

ta.beli leningradzki ny okazał się atak Zenitu, który zdobył 37 
Zenit po kilku poraż bramek, natomiast najmniej bramek - 10 
kach ustąpił pierw- stracił zespół CDKA. 
sze miejsce Dynamo Mecze drugiej rundy rozpoczną się ł lipca 
z Tbilisi. Lider -zgro- br. spotkaniem zespołó\v: Dynamo Mińska 
madził w 17 grach i Jerywania, a zakończone zostaną 30 wrześ 
23 pkt. i ma do roze nia zawodami WWS - Dynamo Kijów. Ogó 

ADRIA - Siotra lokaja - 14, 16, 18, 20 po grania jeszcze jeden Iem odbędzie się 171 spotkań. Jak wiadomo 
ranek 12 mecz z Da.ugawą Ry 1 w za.wodach mistrzowskich bierze udział 19 

BAŁTYK - Albeniz - 16, 18.30, 21, poranek ::· dr~!!duj:feJ·s~ti / ~~~.~.:,~ •• ~~~.~.~.~!~.~.~:,?,~„.~~ .. ~~~.~~:.„.„„ .... „.„„„ godz. 11. „~ .. 
BAJKA - „Program składany" (,_,Słoń r1Zenit ma do zakończenia pierwszej rundy I Rekord Polski 

mrówka", „Noc Noworoczna", „Mistrz nar 
ciarski", „Kim zostanę", „Dzieje jednej REKORD - Za siedmioma górami - 16, 18, ustanawiają Głuchoniemi 
obrączki") - 16, 18, 20. 20. I 

GDYNIA - Ostatnia droga - 11, 12, 15, 16, I STYLOWY - Arinka 16, 18, 20 ~ W drugim dniu lek 
17, 18, 19, 20, 21. SWIT - Dwaj panowie F - 16, 18, 20. koatletycznych ml-

HEL - Postrach mórz - 14, 16, 18, 20 TĘCZA - Kłopotliwe alibi - 15.30, 18, 20 30 ~<J " - strzostw polskich głu 
MUZA - Zwycięski powrót - 16, 18, 20 po TATRY - Podróże Gulivera - 14.30, 16.30, choniemych w konku 

ranek 11. 18.30, 20.30, poranek 11. reneji kobiet i męż-
POLONIA - Podróże Gulivera - 15, 17. 19, WISŁA - Poszukiwacze złota - 16,30, 18.30, ezyzn padły dwa no 

21, poranek 12. 20.30, poranek 11. we rekordy Polski. 
PRZEDWIOSNIE - Legitymacja partyjna - WŁÓKNIARZ - Wyspa szczęścia - 16.30, W biegu na 800 m 

16, 18, 20 - poranek 11. 18.30, 20.30, poranek -. 11. . . Borkowski z Wars7,a. 
ROBOTNIK - Siódma zasłona - 15, 17.30, WOLNOSC - Saławat wodz Baszk1row wy uzyskał czas 2:07,7 (poprzedni rekord 

; 20. 16, 18, 20, poranek 11. 2:09,1). W skoku w dal kobiet Kujawa (Poz 
ROMA - Wieczna Ewa - 16, 18, 20, pora- ZACHĘTA - Nieodrodna córka - 15.30, 18, nań) uzyskała wynik 4,52 m. (pop.rzedni re-

nek 11. 20.30. kord 4,47). 

Kita iczyk roześmiał się: 
- Ach, ty! Zgubiłeś coś? Dokumen

ciki, zapewm~. 
- Pieniądze! - pomimo woli wyszep 

tał Serafim - Pieniądze otrzymane dla 
załogi! 

- F'u-fiu! - gwizdnął Jaszka. - Du
żo? 

- Trzynaście.„ 

- Milioaów? ... Nie ma o czym mówić! 
Mo;rn ci pożyczyć za pokwitowaniem. 
- Kitajczyk zdjął z palca dwa złote 
pierścionki z rubinami. - ZastaWię te 
dwie sztuki - i już masz twoje miliony. 
A chkipcom pieniądze trzeba zwrócić i 
to konjecznie. Jakiż to niegodziwiec z 
tego Fomina! Sam s·ię uchlał i przyja
ciela nie usfrzegł! 
Wstrząśnięty Kowalczuk milczał. Na-

70 

turalni~. że Jerma!wvv· i Repiew pomy
ślą, że przepił państwowe pieniądze i 
uciekł Sprawa jest jasna! 

- E:zemu milczysz? Język ci odicięto? 
- ironicznie zapytał Kitajczyk. - Chcę 
ci uratować twoją głupią głowę, a ty się 
mądrzysz! Więc, pal cię diabli, wykręcaj 
się sam, jak możesz? - Jaszka brzęknął 
w szklankę pierścieniami. - Nie studio
wałem w instytucie szl.achetnych panien 
i nie mam zamiaru na twoje czarne oczy 
dawać ci pieniądze. Usługa za usługę; 
towar za towar: p(lżyczę ci pieniądze, 
od:na jdę przez swoich chłopów two ie do
kumenty, a ty wzamian„. 

- Poco pleciesz tyle na·próżno! - od
gryzł się Kowakzuk. - Pieniądze i do
kumenty mi zwrfoisz? Co powiem na
czelnikowi? Czym usprawiedliwię moją 
nieobecność? 

- Głupstwo! - uśmiechnął się Kitaj
czyk. - Naiważnieisze - twoja dobra 
wola, a reszta - to moja sprawa! 

Bosman spojrzał spode łba na Jaszkę. 
.,Czy można wierzyć temu bandycie?" 
Lecz ten mówił z taką pewnością, że 
świtała w głowie myśl: „A może prze
cież można się będzie wykręcić z tej 
bied'Y;i" 

- <::zego ż ą<lasz ode mnie? 
- żądam od ciebie, aby załoga „Sta-

rego żółwi<J" d'ostała miesięczny urlop. 
- Ja pytam poważnie„. 
Kitajczyk lekko puknął palcem w gło· 

,, . ę bosmana: 
- Tu przestały piracować jakieś śrub

ki. Rozwiąż rngadkę.: w Jakim wypadku. 
da je się całej załodze urlop?... Nie 
wiesz? Urlop się daje na wypadek nie
odzownego kapitalnego remontu statku. 
Więc powiedzmy motor się nagle ze
psuł„. - Kita jczyk nasypał na d'łoń, ze 
stoiąct·go na stole pudełka, garść herba
ty i podał ia bosmanowi: - Kryź to jak 
na idłużei. Nie będziesz zalatywał wódl
ką . 

Serafim żuł herbatę i myślał, że jedy
nym sposobem wydostania się stąd -
!est chociażby pozorna zgoda na propo-

Kolo 11.asze je<Ino z pierwszych nau.iq:;<1lo 
lqczność . z Ludowymi Zespołami Sportowy
mi i posiada bardzo żywotną sekcję siatków 
ki i te1Lisa stołowego, t.ak że n.a pozór wy
glądało by wszystko jest w porządku. Zo
baczniy Jednak jak się przedstawia sprau:a w 
rzec:z;ywistości. 

Otóż na blisko 70 członków jest zaledwie 
.1 - 4 alaywnyc11, olwłu 15 uc:;ęszcza na tre 
11i11gi i bierze 1tdzial w ro::grywkacb. res:UI 
zaś to typord statyści - należq do Kołr1 i mu 
że nie wiedzą po co. 

Tmdno ruszyć tę bryłę, gdy clwd:i o ja
kqś imprezę masowq. 

W wy11iku powyższego „Skóra l" straci 
la prymat we współzawodnictwie Kól Spor 
towycl1 ZS Zwią::howca, bo nie obsadziła Bie 
gów Narodowych w ogóle, a :aledu·ie dwóch 
tylko zawodników ratowało honor „Skóry l" 
w biegach wiosennych na przełaj. 

Czy tym biernym balastem, który jale przy 
pus:z;czam, dźwiga każde Koło Sporowe nie 
trzeba by się więcej zainteresować? 

Szymoński Zbigniew 
Koresponde11t „Skóra l". 

zycię bandyty. Nie podejrzewał, że do 
herbaty dodano środ'ek nasenny. 

O szóstej godzin;e rano z.naleźli ro
botnicy fabryki .Marti na Woiskowym 
Zboczu, pod Sabaniejewym mostem cię:ż 
ko pobitego, nawpół żywego, pogranicz
neg·o marynarza. Jego płaszcz i kurtka 
marynarska były w kilku miejscach roz
p~ute kindżałem, ale na szczęście kin
dzał ~adrasnał tylko ciało. Na głowie 
k1rwa:v1ła szarpa-na rana, - o.cl lewej 
skrom do ucha. Marynarz był nieprzy
tomnv. 

PrÓwizor apteki na ulicy Starostina 
d?kąd robotnicy dowlekli marynarza, zr; 
bił opatrunek i przyprowadził go do 
przytomności. 

Marynarz zła1pał się natychmiast za 
kieszeń kurtki: „Wszystko jest na miej
scu!" 

- Ran~ nie budzi obaw! - zaopinio
wał prowizor. - Bardzo szczęśliwie was 
uderz~no. Kość jest cała, zadrasnęli tyl
ko skorę. 

Wkrótce do apteki przybiegł zadys:rn-
ny Je.;makow. · 

- ży_jesz, Serafimie! 
- Ja to gfopstw-0, pieniądze są w po-

rządku!... - burknął Kowalczuk. 

(D.c.n.) 
Redaktor Naczelny E. KRONIEWICZ, tel. 112-60. - . Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 102-a - Dział Miejski, tel. 129-13. - Sportowy, telefon 137-47. · _ Ogłoszeń: 
Piotrkowska 104-a, tel. 111-50 i 114-75. - Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". - Prenumeratę miesięczną, wynoszącą 150 zł, przyjmuje PPK „Ruch" ~a konto PKO vrr-s660 

oraz wszystkie Urzedv i Agem:je pocztowe oraz listonosze wiejscy. D-1-18640 




